= zdławić w umysłach i 
- skiego dążenia do wolności i bytu nie- 


ye 


g 


ma 


Li t i nie nie Hmp i nie potrafi 


sercach ludu pol 


podległego, umiłowania wolności. Ży: 
wym świadectwem tego jest między in 
nymi powstanie listopadowe. Wystar- 
czyło iskry, a;był nią wówczas czyn 
podchorążaków, aby lud warszawski, 
aby chfop polski porwał za broń w i- 
mię sprawy wolności i niepodległości. 
Arsenał warszawski zdobywał robot- 
nik i rzemieślnik, „armaty pod Stocz- 
kiem zdobywała wiara, rekami czarny 
mi od pługa”. 

Powstanie listopadowe zakończyło 
się klęską. Źródłem Klęski powstania 
był fakt, że na czele jego stała bogata 
szlachta, którą swój stanowy, klasowy 
interes stawiała ponad interes narodu 
polskiego. „Gdy naród zawołał: „Um- 
rzem lib zwyciężym!* „panowie 0 
czynszach radzili W tych słowach 
pieśni ludowej zawarta jest odpowiedź 
na pytanie — dlaczego powstanie listo 
padowe zakończyło się klęską. Dlą szła 
chty, dla arystokracji, dla szla: heckich 
generałów, którzy wbrew swej woli pa 
sowani zostali na wodzów powstania, 
sprawa - utrzymania pańszczyzny stała 
nad interesami narodu, walczącego > 
swoją niepodległość. Szlachta wierzyła 
i nie bez racji, że utrzymać pańszczyz- 
nę w Polsce bedzie dla niej rzeczą Jat- 
wą tylko w oparcit o pomoc zaborców 
Chociaż najświatlejsi spośród  szlach. 
ty zdawali sobie sprawę, że losy pow: 
stania zależą od zniesienia pańszczy- 
zny, nie było takiej siły, która/ mogła- 
by zmusić szlachtę do wyrzeczenia się 
swoich przywilejów. - ar 

Tepy egoizm chty uniemożliwił 
wyzwolenie tych olbrzymich, niespoży 
tych sił, jakie tkwiły w ludzie polskim 
i które mogły były zaważyć na losach 
powstania, które notrafityby wydrzeć 
zwycięstwo. A 

Nie nie może nam jednak zasłonić te 
go, co b najważniejsze w czynie li. 
stopadowym: zdecydowanej woli naro- 
du do walk o wolność i byt niepodle- 
gly, gotowości da największych ofiar 
w imię Polski wolnej, ludowej. 

W ciemną noc okupacji niemieckiej 
ta wola naszego narodu do walki o wol 
ność i niopedł zadecydowała o 
tym, że w wielkim pojedynku wszyst. 
kich, miłujących wolność narodów 
świata z bitleryzmem i faszyzmem, na 
ród polski odegrał rolę wydątną, 
wniósł swój niemały udział krwi w 
dzieło histore o zwycięstwa had 
Niemcami hitlerowskimi. 

Y jesli zwycieżyłiómy w walce z 
Niemcami hitlerowskimi, jeśli nasz na 
ród wydał w okresie. straszliwych 
wzmagań z najs: : niemieckim ty- 
siące, setki tysięcy wspaniałych bojow 
ników o wolność — to dlatego mię- 
dzy innymi, że żywa jest w naszym 
narodzie pamięć 6 bohaterskich  zdo- 
bywcąch arsenału, o tych, co rękoma 
czarnymi od pługa zdobywali działa, 

My, robotin: i chłópi którzy wy- 
mietliśmy z życia naszego narodu war 
stwę szlachty obszaraików, która ode. 
grała ta ewEogą i haniebną rolę w 
dziejach Polski, jesteśmy spadkobierca 
mi bohaterów awWzRDiA listopadowe- 
go, właściwymi wykonawcami ich te- 
stąmentu. 


x 


Votum separatem opozycji angielskie! w sprawie polityki rządu premiera Attlee 


LONDYN, BBC. Na wczorajszym posie- |portu. Zarzucił on jednocześnie rządowi, ść | niu Izby Gmin opozycja zgłosiła votum se 


dzeniu Centralnej Rady Partii Konserya. 
tywnej przywódca opozycji - parlamentar- 
nej Churchill ostro zaatakował rząd Parii 
Pracy. Zarzycił on rządowi powolność vr 
rozwiązywaniu problemu mieszkaniowego. 
Co zaś do sprawy handłu zagranicznego, 
do którego rząd przywiązuje tak wielką 
wagę, to Churchill wyraził przekonanie, iż 
dopiero po zaspokojeniu potrzeb rynku 
wewnetrznego można przystąpić do eks- 


incydent na Kongresie Akademicki im w Pradze 


Antypelska propaganda w sprawie Zaolzia 


PRAGA (PAP). W praskim pałacu „Lu- 
cerna“ zakończyły się obrady pierwszegó 
światoweżo kongresu studentów. Do przed- 
stawicieli młodzieży akademickiej wszystkich 


jego posunięci® zmniejszają siłę nabywczą 
ludności brytyjskiej. 

Churchill. ostro zaatakował rząd za zbyt 
opieszałe tempo demobilizacji i przesta- 
wiemia przemysłu wojennego na produkcję 
pokojową... 

Churchill oświedczyń, iż uważa / wyniki 
ostatnich wyborów w W. Brytanii za klę- 
skę narodową. 

LONDYN BBC Na ść Lig posiedze 


krajów przemawiał czechosłowacki minister 
zdrowia, dr Prochazka, pi eślając znaczenić 
kongresu dla współżycia młodzieży akademic- 
kiej, następnie powzięto uchwałę, ustanawiają- 


ywo AARONA RENAT TED 


Plany za 


wypracowano zaraz po objęciu "ad przez Hitiera 


LONDYN, BBC. W czasie wczorajszej s. | Austrii. Do pracy tej wciągnął on między 
n|sj! procesu norymberskiego zostały ujaw- |ianymi kler. Niemcy twierdziti, iż cała Eu. 


nione przez oskarżyciela amerykańskiego 
dokumenty, potwierdzające organizowanie 
przez hitlerowców spisku, mającego na ce 
lu zaanektowanie Austrii. Odczytano oś- 
wiadczenie obecnego ambasadora amery- 
kańskiego w Meksyku, który w latach 1932 
— 3 był konsulem generalnym Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie, a w latach 1934 
—37 w Wiedniu. Stwierdza on, że od same 
go początku režimu Hitlera, Niemcy posta- 
nowili, iż wcielenie Austrii jest konieczno 
ścią polityczną, bez względu na to jakimi 
środkami da się to osiągnąć. Niemcy wy- 
wierali nacisk gospodarczy na Austrię, ter 
roryżowali jej rządy” i zmuszali do przyjęcia 
narzuconych w ten czy inny sposób wa- 
runków: Von Pzppen był przyslany do | 
Wiednia, aby podminować niezależność 


Proces w Daciae śruwa 


nyh zbi 


LONDYN. (PAP), Agencja Reutera donosi, 
z Dachau, że z kolci zeznawał przed wojsko 
wym sądem amerykańskim jeden z 40 oskar- 


(iysttą kallahoracjon 


PARYŻ (PAP) W związku z odnalezie- 
niem dokumentów dotyczących tranzakcj 
dokonanych w czasie okupacji prze: 
ców z  kollaboracjonistami francuskim! 
przeprowadza się 
rczystkę gospodarczą” wśród 


zamożnych 


Francuzów. Jak stwierdzają francuskie ko- |g 


ła sądowe w Północnych Niemczech znale- 
ziono kompletne archiwa niemieckie mini- 


obecnie we Francji —| zni 


ropa południowo-wschodnia aż do grasie 
Turcji jest zapleczem niemieckim, 

Następnie oskarżyciel odczytał listy, ob 
ciążejące Seyss-Inquarta i ilustrujące jego 
rolę w sprawie aneksji Austrii. 

Trybunał ma ustalić, czy Schuschnigg 
ma być powołany w charakterze świadka 
w sprawie aneksji Aus 

Konsykum psychiatrów stwierdziło od- 
nośnie Rudólfa Hessa, że cierpi on rzeczy- 
wiście na chorobliwy zánik pamięci, co u- 
utrudni mu do pewnego stopnia własną 
obronę. Hess już po raz drugi stracił pa.. 
mięć, po raz pierwszy od stycznia 1943 
do czerwca 1944. Wszelide metody lecze- 
mia go w tym okresie zawiodły. Obecnie 
{cierpi on na zanik pamięci od lutego 1945. 
Hess usHoyał już dwa razy izy sa. 
mobójstwo, 


(ijnitzne wyznania oskarii 


żonych, Józef Souse. Zeznawał on, że przymie- 
rający głodem mieszkańcy obozu koncentracyj- 
nego w Dachau wycieki ciek cab 3 z 18 zwłok fo- 


ONISTÓW Mim 


yi H 


sterstwa „Spraw Wewnętrznych, 
Nie kl go odd: 
dotyczące koptraktów zawartych 
cją. Około tysiąca bibliotekarzy nie. 
ieckich pod nadzorem Francuzów sortuje 
1 kdasyfikujo te dokumenty. Jak się przy- 
028, liczba ujawnionych kolłaboracjo- 
nistów wa Francji ua skutek  odnałezio- 
mych dokumentów powiększy się bardzo. 


Rząd kancie 


'podał Się 

LONDYN BBC Korespondent Reutera do 
nosi z Wi 
do dymisji, Rada P. Ą 
prośbą do rządu aby pełnii swe funkcje do 
dnia 18 grudnia — to jest do dnia gdy zbie, 
rze się po rez pierwszy mowy Parlament 
austriacki, Równocześnie Rada Polityczaa 


dnia że rząd austri 


e | katolickiej 


rza Rennera 


do dymisji 
zwróciła się do przywódców partii ludowo 
aby przystąpili 
oni do tworzenia przyszłego koalicyjnego 
rządu ausłriackiegi 
Przewiduje się, że nowy rząd austriacki 
przejmie wiele uprawnień Sojuszniczej Ra 
dy Koniroli dla Austrii, 


zajeceni: 


paratum przeciwko polityce rządu Partii 
Pracy, Opozycja zarzuca rządowi iż za. 
miast zająć się palącymi problemami, nasu 
wańącymń się w związku z przejńciem od 
produkcji wojennej do pokojowej jak rów 
nież sprawą mieszkaniową, rząd zajmuje 
się obliczonymi na daleką metę sprawami 
nacjonalizacji. 

Debata w tej sprawie rozpocznie ng w 
przyszłym tygodniu, 


cą Pragę siedzibą tymczasowego komitetu. 
Międzynarodowej Federacji Studentów. Wie- 
czorem tego samego dnia uczestnicy kongresu 
wzięľ udział w przyjęciu na zamku hradczyń- 


skim, wydanym na ich cześć przez prezydenta. 


Benesza. Podczas końcowych obrad kónzresu 
zaszedł incydent, który wywarł przykre wra- 
żenie wśród uczestników. Oto rozkolportowa- 


no wśród delegacji zagranicznych broszurę w | 


językach: czeskim, rosyjskim, francuskim i 
angielskim, pt. wCieszyńskie", informującz. w 
sposób tendencyjny o stosunkach polsko-czós 
kich na Śląsku Cieszyńskim. 

W związku z tym delegacja studentów pol-- 
skich na kongres złożyła następujące oświad- 
czenie: „Podczas plenarnei sesji końcowej kon 
gresu rozkolportowana została w sali „Lucer< 

ny“ broszura pt. „Cieszyńskie, przedstawia- y 
ia w sposób tendencyjny i niezgodny z pras 
wda istoryczną rozwój stosunków polsko- . 
czeskich „oraz fałsznjąca statystykę ludności. 
Delegacja polska protestuje przeciw tego ro= — 
dzaju wykorzystywaniu dla propágandy anty- 
polskiej międzynarodowego kongresu, na któ- 
rym byli obeeni Polacy f uważa ten fakt za 
usiłowanie zmącenia normalnych prac kongre- 
sw, stwierdzając, że tego rodzaju akcja nie mo- 
że przyczynić się do zacieśnienia węzłów pras 
wdziwej i serdecznej przyjaźni oraz współpra: 
cy między sąsiadującymi narodami. 


$ 


syjskich i zjedli 
ralin, oświadczył, że więźniów zmuszano chło- 
stą do spo się w rzędzie przed ęgze- 
kucją. Bywały dni, w ciągu których Z 
fiwano "ponad 150 osób. Przed wykonaniem 
wyroku śmierci wszystkich rozbierano. On sam 
wydał rozkaz rozstrzelania øk; 700 osób, przy . 
czym zapewnił, że 90 próc. pracowników. gió- 
wnej kwatery obozu w Dachau bralo udział w 


wiózł 4.000. Żydów z Warszawy do Dachau 
oświadcz: „Pewiedziawszy prawdę „nie Iu- 
bię' żydów 1 dlatego wyznaczałem im różne 
kary, jak tortury, bicie batem, głodzenie I ka- 
zalem im stać. od 8 do 10 godz, dzięki temu 
traktowaniu wiela internowanych umarło. 

Dr. Fritz Hintermeyer, lekarz obozowy, przy- 
znaje że nie był w stanie poprawić warun- 
ków sanitarnych, które sprawiały, iż w czasie 
epidemii tyfusa dziennie umierato- dziesiątki 
tysięcy. 74-letni profeser, prowadzący badania 
nad malaria, dr. Klaus. Karl „Schilling oświad- 
Et e 800 dò 1000 więźniom zastrzyknięto 
dla ich własnego bezpieczeństwa”, 
ing, który, jak oznajmił badał -malas 
rie psr alna. przez 45 lat, zakomunikowaj,: że 
w okresie 3-letnim umarło 40 osób naskutek 
zastosowanych przez niego zastrzyków. 


Oskarżenie stwierdza, że doświadczenia dt, 
Schillinga spowodowało śmierć” tysiąca do 
3000 osób, * id 


e. Juny oskarżony, Józet Jus 


tych egzekucjach. < 
Aired Krammer, inny oskarżony, który prze- bi 
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GŁOS ROBOTNICZY 


RZYM (Tass) Dnia 26 listopada w Rzy- 
mie trwały w dalszym cięgu rozmowy mię 
dzy przywódcami partii politycznych na ta 
mat kryzysu rządowego, Podczas gdy ksią 
że Umberto prowadził tradycyjne „konsul 
tacje” z działaczami politycznymi, Vittorio 
Emanuele Orlando -- przez nikogo nie mia 
nowany „szef" przyszłego rządu włoskiego 
sondował grunt wśród przywódców poli. 
tycznych, przyjmując ich w gmóchu Izby 
Deputowanych. W ministerstwie spraw za 
EZ odbywały się konferencje se- 

etarzy 6 partii politycznych, wchodzą 
cych w skład rządu koalicyjnego, Na kon- 
ferencji przywódców partii komanistycznoj 
socjalistycznej i „partii czynu” bedą li ka 


nej, demokratycznej partii pracy i liberi 
łowie. Przedstawiciel partii komunistycz- 
nej powiedział co następuje — Rząd Or“ 
landa nosiłby zupełnie inny charakter, niż 
rząd Parriego, stworzony w lipcu przy po- 
parctu wszystkich czynników RI 
nych kraju. Orlando występu 
stawicie! tych właśnie ugrumowań, 
wywolały obecny kryzys rządowy”. 
Według doniesień prasowych mediolań 
ski komitet partii liberalnej uchwalił rezo 
lucję. potępiającą obecny kryzys. lewy 
odłam partii liberalnej utworzył na znak 
protestu „Związek  republikańsko-ibsral. 
ny”. Jeden z inicjatorów tego Związku — 
Perónti oświadczył, iż* włoski poseł w 
Londymie - Carandim popiera ten Związek 
Peronti powiedział, iż „większość monar- 
jyczna parti Hberalnej fest fikcją, 


Proces Musserta 


LONDYN BBC. Z Hagi donoszą, iż żo- 
stał tam wznowiony proces przeciwko 
zdrajcy holenderskiemu Antoniemu Mus- 
sertowi. Prokurator żąda dla oskarżonego 
kary śmierci, Zarzuca on Mussertówi pro- 


|- wadzenie polityki, która mlała na celu nie 


wolnicze podporządkowanie interesów Ho 
landii interesom Niemiec, 


- UNRRA zorganizuje powrót 


repatriantów z Niemiec 
LONDYN BEC Z Brytyjskiej strely oku- 
pacji Niemiec, donoszą, że marsz. Montgo 
mery podpisał porozumienie z przedstawk 
cielemi UNRRA do spraw  wysiedleńców 
-— gen, Morganem. Na mocy tego układu 


UNRRA przejmuje całkowitą odpowiedzial. | 


ność za losy wystedleńców, znajdujących 
się w brytyjskiej strefie okupacji Niemiec. 


Ze sportu ; 
Dynamo — Rangers 2:2 


LCNDYN (BBC). Wczoraj został rozegra- 
ny w Glasgow mecz między moskiewską dru- 
żyną „Dynamo“ a drużyną szkocką „Glasgow- 
Rangers", Wynik meczu 2:2. Do przerwy 
przewagę mieli futboliści radzieccy, po przer- 
wie — Szkoci. Spotkanie to charakteryzowało 
wylątkowo szybkie mpo graczy obu drużyn. 


Na stadionie obecnych było 90 tysięcy wi- 
ńzów. Zainteresowanie meczem dało :łę od: 
"c u6w całym mieście, gdzie ze względu na 
napływ wldzów na stadion sportowy trzeba 
b. > przerwać ruch kołowy. 


Władyśtaw Pawlak 


gdyż do odłamu tego -- należą karabinie. 
rzy, kalaboracjoniźci i.. zmarli, Wobec in. 
tryg monarchistów 4 chrześćijańsko - de. 
molratycznej prawdziwi demokraci, wier- 
mi tym wytycznym które podziela również 
i Carandini, winni zjednoczyć _ się, aby 
przeciwstawić się nkutecznie podnoszące. 
mu głowę ftszyzmowi” Według słów Pä- 
rontiniego „Związek republikańsko-liberal. 
ny” ma wielu zwolenników we wszystkich 
częściach kraju. 


Ruch protestu narodowego przeciwko 


Kryzys rządowy we Włoszech 


Faszyzm ponownie usiłuje podnieść gda 


Łał 


emu trwa w crych Wło 


kryzysowi 1m 
demonstracje, podczas któ. 


szech. 

' żądano 
rządu jednot 
Bolonii, Wenecji, 
Wicenży, Pizie, P 
r W Neapolu, Brescii, 
vorno, Bolonii i innych miastach byly prokla- 
mowane krótkie generalne strajki protestacyj- 
ne przechvko kryżysowi tządowemu, wywo- 
łanemu przez intrygi 


Komisje przygatowawcie Narodów Todta ih 


ustalą siedzibę 

LONDYN BBC W Londynie obradują pod 
komisje Komisji Przygotowawczej organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. Jednej z 
podkomisji powierzono sprecyzowanie 


d| wniosków co do stałej siedziby organizacji 


Narodów Zjednoczonych. Przede wszyst- 
kim ma być ustalone na jakim kontynen. 
cie ma się znajdować siedziba tej organi- 
zacji, następnie dopiero ustal się kraj i 
miasto. Członkowie podkomisji nie powsz- 
mą estatecznej decyzj! w tej sprawie, ma. 
ją tylko rozpatrzeć sprawę | wysunąć od- 
powiednie wnioski. W chwili obecnej 22 
miasta amerykańskie i 2 miasta kanadyj- 
skie ubiegają się o zaszczyt stania się sta 
łą siedzibą organizacji Narodów” Zjedno- 
czonych. Jednakże wielu Amerykanów u- 
waża, że naleganie ze strony przedstawi- 


tej- organizacji 

ciel miast amerykańskich może wywołać 
podejrzenie, że organizacja Narodów Zjed 
noczonych będzie ulegala wpływowi amè. 
rykańskiej polityki wewnętrznej. 

Dziennik londyński „News Chronicle" 
wypowiada się stanowczo za utworzeniem 
siedziby organizacji Narodów Zjednoczo: 
nych w Europie w jakiejś mniejszaj stol- 
cy, gdyż tu koncentrują się interesy ame- 
go świata, tu zbiegają się linie, łączące 
Wschód i Zachód. Wysuwana jest propo- 
Yycja, aby Donia lub Holandia stała się sie 
dzibą Narodów Zjednoczonych. 

Iana podkomisja Komisji Przygotowsw- 
czej przystąpiła do prac, związanych z 


przejęciem części działalndści dawnej Li- 
h 


gi Narodów, 


Ustawa o pełnomocnictwach 


debatowana w kongresie amerykańskim 


LONDYN. (BBC). Z Waszyngtonu donoszą, 
że Kongres amerykański przystąpił do debaty 
w sprawie pełnomocnictw dia przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonycię. Ustawa o pełnomiocnic- 
twaćh ma ustalić jakie akty prawne, zwiazane 
z uczestnictwem Stanów Zjednoczonych w 
Organizacji Narodów rea onych - EJ 
podej mowane samodzielnie przez prezyt 
jakie zaś akty wysagać bedą aprobaty Kon- 
gresi. 


W związku z tą del batą dziennik nowojor- 
ski „New York Tim: pisze — Uchwatenie 
ustawy o pelnomócnictwach będzie pierwszym 
krokiem faktycznego przystąpienia . Stanów 
Zjednoczonych do Organizacji Narodów Zjed- 
qoczonych. Ustawa uzyska niewatpliwie 
większość w obu Izbach, jednakże według 
przewidywań dziennika, większ: ta nie bẹ- 
dzie tak wielka, jak przy ratyfikowaniu Sta- 
futu Ligi Bezpieczeństwa „gdy za ratyfikacją 
głosowało 80 posłów: przeciwko 2. 


Wieści z calego kraiu 


NIEMCY PODNOSZĄ GŁOWE 

We wsi Brzozowice, gmina Miliszyce, pow. 
Oleśnica, woj. wrocławskiego ukazały się na 
domach rozplakatowane w ciągu nocy. przez 
nieznanych sprawców odezwy. napisane w ła- 
many polskim języku. Odezwy te zawiera- 
ją rozmaite pegróżki pod adresem polskiej în- 
dności i administracji, głosząc m. in. że „Dol- 
ny Śląsk jest starą niemiecką ziemią i przyj- 
dżie czas. kiedy na niej nie zostanie noga Po- 
laka ami Rosjanina", oraz „zemsta Polakom, 
któ! w najbliższym czasie nie opuszczą zie- 
mi niemieckiej", W wyniku przeprowadz: 
go natychmiast Śledztwa, posterunek ` Milicji 
Obywatelskiej w Miłoszycach aresztował 13 
Niemców i 2 Niemki, przekazując ich do dys- 
poz, Urzędu. Bezpieczeństwa Publicznego. 
w Oleśnicy. 


DWA WYROKI ŚMIERCI 
Sąd Specjalny na sesji wyjazdowej w E 
łymstoku skazał Jesmana Waltera, funkcjona- 
r za policji niemieckiej na karę śmierci za 


12) 


Łódź w latach $rozy 


(Powieść z. życia robotników 

Co chwila ktoś kogoś wołał, to pokrzyki- 
wal na kogos lub pytał, bojąc się zagubić w tej 
maszerującej masie. 

Świtało już, kiedy w przeciwną stronę 
wojsko szło, piechota, nie zwartymi szerega- 
mi, a w rozsypce, i mężczyźni, idąc naprze- 
glw, przeciskałi się po przez żołnierzy. 

Słóńce jeszcze nie wzęszło, mgły rozsnuły 
się nad polami, rzadkie; dobrze jużwidno by- 
ło i mężczyźni spoglądali w niebo, czy nie za- 
uważą samolotów, ale tylko turkot wozów 
rzadko jadących, od czasu do czasu zb na 
szosie. 

— Zejdźmy gdzie w bok, na ika wieś, bo 
tylko patrzeć, jak samoloty nadlecą — mówił 
Roman. 

— Pewnie „trzeba gdzie dzień przeczekać, 
a nocą znowu dalej — odrzekł Janiak. 

— Tym bardziej trzeba nam zejść, bo woj- 
sko bezustannie idzie i niech aeroplauy nadle- 
cą, nie daj Boże, co się tu będzie działo — 
rzekł Karpik. 

Skrącili na pierwszą napotkaną drogę i szli 


łódzkich w okresie okupacji) 
po_przez pola, długo nie napotykając wsi, że 
już myśleli o odpoczynku zdzie na miedzy, 
lecz patrząc w niebo. widzieli, że dzień coraz 
większy, więć przynaglali się i nie zatrzymy= 
wali. 

Doszli do wsi, głuchej jeszcze, śpiącej i ma- 
ło na którym podwórku ktoś chodził lub wro- 
ta od ulicy były otwarte. 

Przed jednymi stał wieśniak, poglądając na 
drogę, którą i tutaj bezustannie sznurami szli 
uchodźcy. 

— Panie gospodarzu, może pan pozwoli 
nam odpocząć w stodole, całą noc idziemy — 
mówi! Roman, a wszyscy kolejno nadchodzi- 
li i przystawali. 

— A skąd to panowi*? 

— Z Łodzi. przed Niemcami... 


— Tyle narodn, laboga, ile się tu już dzi- |i 


siaj przewaliło. 4 

5 |wolił wejść da stodoły i każdy zdej- 
mował ze siebie grubsze „okrycie, składali na 
klepisku węzełki. 

Kurpik wyszedł ze stodoły i mył się przy 


udział w obławach na partyzantów i członków 
Na karę Śmierci 
któ- 


tainych polskich organizaci 
został skazany również Józef Świderski, 
remu udowodniono wyda! 
czw ukrywajncych się w kartoiliska 
Świderski był podówczas nadzorca 
wZacisze”. 


PORTY PNTSKIE PRACUJĄ 
Do portów w Gdyni i Gd: 
statki z transportami UNR! 
Harrington" z 4953 t 
of Albany" z ladin 
żarowych, S-S 
150 sam 
są statki: $ 
Fort Dauphin* 


majątkn 


zawinęły 
aneis 


z ladmkiem 


S PRALINE 


Sophte Bak 
z samochodami. 


SIĘROCINIEC W PAŁACU 
Poznański oddział PUR-u urządził sieroci- 
niec dla dzieci Wileńszczyzny w pałacu pa- 
włowickim pod Pozńaniem. Do sierochica wy- 
slana 106 chłopców w wieku od pół do 14 lat. 


studni, Inni też się odświeża, myli, otrzepy- 
wali * kurzu. 

Roman wszedł « chaty i prosił gospody- 
nię, by im przyszykowała Śniadanie, chętnie 
się zgodziła, ale nie mogli Jeść, chociaż wie- 
Śniaczka smacznego barszczu im ugotowała. 

Po ich jeszcze kilku mężczyzn weszło na 
kwaterę do stodoły } niektórzy siedzieli, inni 
eli, ałe-nikt_ nie. zastał, pomimo nie prze- 
anej nocy. Mówić się nie. chciało i myśleć 
nfe było można. tylko tò jedno dręczyło umy- 
sły: co zie- dale]. 

Nikt nie myślał jeszcze 0 południu, kiedy 
samoloty zawarczały, rzucały bomby tak gę- 
sto, że nikt nie émi- wychylić się na drogę; 
bodaj pod drzi „akażdy e się bezpiecz- 
niejszy. 

Kurpik z kilkunastu mężczyznami siał w 
cgrodzie i na dalekim gościńcu widział polo- 
wanie na ludzi. 

Samoloty zniżały si: gwałtownie i szyb- 
wiej niż wicher przelatywały nad ludzkimi gło- 
jac wędrujących uchodźców 


lęduy:  strachóm i, to padali 
to- zrywałi się i pędzili przed się. 
widzieli to ludzkie szaimotanie się, 
p: i szybowałi tuż nad oszalałymi 

jc i coraz to nawracali, póty. 


zataczali 
ofiararni. 
póki nie wykosili wszystkich na gościficu. 


~ 


z drobnica oraz |i 
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W kilku wierszach —, 


Przedstawiciel Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych Henry Alphand opuszcza Paryż w ce 
lu wzięcia udziału w rozmowach handlowych 
pomiedzy Francją a Związkiem Radzieckim. 
Rozmowy odbęda się w duchu radziccko-fran- 
cuskiego traktatu, podpisanego w grudniu u- 
biegłego roku. W myśl tego traktatu oba 
państwa będą udzielać sobie wzajemnie 
„wszelkiej możliwej pomocy celem odbudowy 
Życia gospodarczego w obu tych państwach 
i na całym Świecie 


KJ 
Agencja Róutera donosi z ronu, że fran- 
cuski Wysoki Komisarz i’ Generał-Gubornator 


Indochin. admirał Thierry Dargenliou przema- 
wiając 'do marynarzy francuskich „w Sajgonie, 
oświadczył, że w Kochinchinie zapanował spo- 
kól i że jest nadzieja zyskania w najbliższym 
czasie porozumienia z Awnamitami. 

Spt 


Agencja Reutera donosi z Batawii, że ko- 
mitet przywódców jawajskich po wystuchaniu 
referatu wiceprezydenta dr. Ratto postanowił 


zarządać wysłania na Jawę specjalnegoskomi- - 


tetu Narodów Zjednoczonych, złożonego z 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, Austra- 
HfoChin I Związku Radzieckiego, w celu prze- 
prowadzenia ewakuacji wojsk japońskichl ho- 
lenderskich. 

LC 


“LONDYN BEC Minister Handlu Czecho- 
słowacji — dr, Rybka wyjechał do Belgra: 
du celem nawiązania rokowań z tsqdim 
Jugosławii "w sprawie przyszłego tariak 
handlowego ORA krajami. 


Dziennikarz. francuski, 63-letni Robert de 
Beuablon, speaker Radia Niemieckiego podczas, 
okupacji „został skazany na karę śmierci za 
współpracę z ieem 


Nowomianowany ambasador hiszpański w 
wielkiej Brytanii, De Las Barcenas, przybył 
do Li ondynu, 

** 


w 
Agencja Tass donosi, że posłem pełnomoc- 

Zwiazku Radzieckiego w Grecji miano- 
10 K.K. Rodionowa. 

dry! 

Agencja Reutera publikuje komunikat a ror- 
mowach angielsko-francuskich. jakie odbyły 
sie w Londynie, Przedstawicielem Francji w 
sprawech związanych z zagadnieniem koloni! 
by? dyrektor Departamentu Politycznego Henri 
Laurantle. Postanowióno utrzymać i|ęlszy 
kontakt pomiędzy rządami franenskin } bry- 
tyjskim w sprawie kolonii, w szczególności w 
zachodniej Afryce, 


[m usłyszymy przez radio. 


dziś, w czwartek, dn. 29.X1.45 


6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Najciekaw- 
sze audycje programu łódzkiego. 820 Kómunim 
katy i ogłoszenia, 8.25 Rezerwa. 8,30 Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny odcinek 
powieściowy: „Placówka® Bolesława Prusa. 
9,00 Przerwa 11.55 Komunikat A 
Rh 11.57 Transmisja z W-wy 15,30 Przerwa. 

00 W 21 rocznicę Śmierci Pucciniego—kon- 
cert z płyt: 1) Fantazja na tematy op. „Cyga- 
neria”, 2) Aria z op. „Cyganecia”, 3) Wiązan- 
mćlodii z op. „Toscz”, 4) Aria z op. „Tos- 
Manon Lescaut”. 14,350 Wia- 


miasta į prowincji, 14.35 Czytamy 
145 Plyty, 14.50 Poza danka K. Kubic- 
tia 15.00 Recital q 
akomp. ` 


pcowy Grażyny  Razewiczówny, 

15.30 Audycja dla roboti- 
ice wybuchu Powstania 
ryka File, 2) Ostro. 
Dąbrowa - Sierz- 
Jędrkiewicza 
ego Zespołu Radiowego, 16.00 
ry. 18.50 Rozmaitości. 19.00 
Z Wawy. 1915 Transmisja z Inter- 
natu Łódzkiej Rodziny Radiowej —przeprowa- 
dzi red. Jan "Piotrowski. 19.30_ Transmisja z 
W-wy. 21.30. Preludźei etiudy Chopina z płyt. 
22,00 Transmisia z W-wy, 23.00 Zakończenie 
programu i Hymn do godz. 23.05. 


ków: i 
Listopadowego — pog. H 
łęka — aud, 


Transm; 
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Groza i ob mie zapanowało pomiędzy 
stojącymi pośród niewielkiego sadu chłopskie- 


go 2. 
- Jezusie Nazareński!... — szeptał jeden 
z mężczyzn, mając pelne przerażenia oczy — 
straszne, straszne „lepiej by od razu zabił 
Straszne, straszne tak czekać na Śmierć. Le- 
piej, iak już człowiek raz umrze, a nie czeka 
i czeka. boł się i nie wie, kiedy ona nastąpi... 
Nikt mu nie odpowiadał, a wszyscy patrzeli 
na-jeden z samoldtów, który odłączył się od 
eskadry i szybował teraz nad wsią, rzucając 
bomby. 
Groza straszyiejsza niż dotąd opanowała 
w-zystkich, uciekali z pontiędzy drzew da sto- 
lotnik ich dojrzał i złowieszcza-zawar- 
ieg» motor nad ucieksiącymi. Wydawało 
się, jakby jakiś potwór zazgrzytał zębami ze 
lą, odnalazłszy swoje ofiary, które 


owego zastukały 
pige chwytali swoje wężełki 


o 
i 


deski stodoły, w 
uziekali w pole. » 


Samolot zafoczy! duży luk i tuż nad nimi 


przeleciał, że rozpierzchli się pó pol, a Kur- 
pik” ujrzawszy kopiez od kartoili. wskoczył 
doń, wołając innych, lecz nie wszyscy tu się 
schronili, wielu niewiadomo udzie się podziało. 


(d. c. n.) 
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Stanistàaw R. Dobrowolski 


s T z 
Listopadowe rozrachunki 

„Z, dlatego, że nie więk- 
szość, ale muiejszość, po wszystkie 
czasy była u nas narodem“, ` < 
_ Oto tragłczna rekapitulacja listopa- 
„dowej insurekcji — i nie tylko to, to coś 
o wiele więcej, bo historyczny rozrachu- 
nek wobec naszej przeszłości, sporządzo- 
ny przez jednego z inspiratorów powsta- 
nia/1880.51 roku Maurycego Mochnac: 
kiego. 

Powstanie Listopadowe i jego klęska, 
jak-żaden może z laktów ostatniego stu- 
pięćdziesięciolecia naszej historii, ukaza- 
y nagą prawdę dramatu dziejowego Pol- 
ski. n 


Powstanie, a raczej wojna 1830-31 
róku, dysponowało przocież jeszcze. stii- 
tysięczną, regularną armią, wyszkolonym 
żołnierzem, okrytymi chwałą uiedaw- 
nych kampanii napoleońskich dowódca- 
mi, olbrzymimi rezerwami ludzkimi, a 
mimo to wszystko — przegraliśmy. Dla- 
czego? 

` Przypomina historyk, że kiedy powo- 

_ tano włościan do pospolitego ruszenia, ci 
x sami włościanie, którzy początkowo w 
samym tylko powiecie miechowskim dali 
60 tysięcy ochofników, w 1831 . stawili 
opór. Już pośród fudu „wiejskiego roze- 
szły się echem rozprawy sejmowe nad 


zniesieniem pańszczyzny, iż lud zdolal | 


stracić wiare w to, aby ów czyn mógł 
wymierzyć miu sprawiediiwość. 

„A pańszczyzna? — ło my pójdziemy, 
a nasze żony i dzieci będa zabijać na 
pańskiem?!* — oto bolesny głos san- 
domierskiego chłopa w 1831 r. według 
jednego. ze współczesnych pamietnikarzy. 

„Teraz, jaki za Kościuszki, jedna jest 
przyczyna naszego niepowodzenia, a tą 
jest niechęć panów—mie do oswobodze- 

N mia ojczyzny, bo ioni niena 
jarzma i chcieliby mieć swój kraj wolny, 
ale niechęć ich- wzgledem  chiopów... 
Obowiązek wdzięczności dia chłopów 
zmuszałby penów do ich uwolnienia po 
ukończeniu wojny, a nawet sami chłopi 
upośmnieliby się o wolność, Otóż, tego 
panowie mie chcieli, bo z utrata pañ- 
ZY i poddaństwa utraciliby docho- 

Ten głos chłopa wyjaśnia właściwie 
wszystko. 

Cidsny egoizm klasowy szlachty i 
arystokracji obszarniczej zwałił Się na 
drodze walki wyzwoleńczej narodu i za- 
decydował o klęsce, 

Wojsko żostało ósaniotnione, wodzo- 
wie wiaściwie należefi do tego samego 
środowiska społeczno - ideowego, co i 
reakcyjna szlachta, postępowe mieszczań- 
stwo było słabe, a proletariat w dzisiej- 
szym rozumieniu tej klasy i jej charak- 
teru naówczas jeszcze nie istniał. Stąd 
słabość ruchu demokratycznego w ogól- 
nym nurcie powstania, niezdolhość ów- 
czesnej demokracji polskiej wyłonienia 
e swQich szeregów narodowego kiero- 
wnictwa i przeprowadzenia konsekwent- 
nego działania. Stąd i klęska, 


Jan Bukowski „ 


Sytuacja chłopa w Kongresówse przed wy- 
huchem powstania listopadowego nie była go- 
dna pozazdroszczenia, 

Anglia, dążąc do zapewnienia 
zysków 
lordom), a nie licząca się z położeniem głodu. 
jących mas, zatrudnionych w powstającym prze 
myśle (jak óne żyły w tym czasie — wiemy 
chociażby ze znanych książek Dickensa — Da- 
vid Cooperfield ł Oliver Twist) — uniemożli- 
wiła eksport zboża, wskutek czego w rolniczych 
krajach Europy, a przede wszystkim w Polsce, 
Hanował ciężki kryzys rolniczy. v 

Koszta i straty, z tego kryzysu wynikłe, 
szlachcic polski chętnie przerzucał na chłopa, 
obciążając go dodatkowymi ciężarami, zmniej. 
szając ilość posiadanej przez niego ziemi, wy: 
rzucając go całkiem ze wsi. 

Chłopi nie poddawali się biernie 
wiom. Z „Kordiana i chama’ Kr 
znamy postać człowieka, który narażając się na 
prześladowania, występował jako rzęcznik praw 
chłopów, pisząc im skargi do władz, Nie ón 
jeden. Podobnych mu był cały szereg, a źró- 
dła wspólczesne nazywają ich „burzycielami 
włościan”, 


wysokich 


zą obcego 


ne Powstania Lis 


produkcji rolnej ziemiaństwa (land.| 


vi stracją, do wy: 


GŁOS ROB 


ROCZNICA 


Powstanie roku 1830 — to jeden z najpięk- 
niejszych zrywów rewolucyjnych w historii na- 
szego narodu. Noc Listopadowa, rozbrzmiewa- 
jaca entuzjastycznym okrzykiem: „Do bronit”, 
objawiła w pełni niezłomnaść ducha i uparią 
wolę swobody cechujące Polaków. Nie ogląda- 
jąć się na trudności, qzane z czynem zbroj- 
nym przeciw półędze caratu, nie licząc si 
slabością we własnych szeregach, lud polsk 
przykładem dzielnych podchorążych ruszył do 
walki, aby skruszyć nęłające go kajdany nie- 
woli. Walka była nierówna. Małoduszni sob 
kowie mówili po tym: „Nie trzeba było chwy- 
łać za broń”, niejedni wyrażali to zdanie i pod- 
czas trwania powstania, Lud jednak' polski i 
bojowo nastrojona inteligencja, /przesiąknięta 
niewymarłym Jeszcze nate: s w 
chem Rewoltcji Francusk ru 
3 głęboką wiarą w słuszność 
dliwość swych żądań. 


i da boju 


ten bohaterski zryw. 


Dzisiaj dopiero, z perspektywy lat, ocenić | 


możemy należycie 


Gdy naród do bolu wystapi! z oreżem 
Panowie w stoktew bawili: 
ód zawolal: „mrzem lub zwycięż; 
szach radzili. 

O cześć wam, panowie mognani, 

Za nasza niewolę, kajdany! 

O cześć wam, ponowie, książęta, prałaci, | 
Za_krał nasz krwia bratnią zbryzgany. 
Armóaty pod Stoczkiem zdobywała wiara, 
Rękami czarnemi od pliz 

w stolicy kurzyli cygara, 
o braciach zza Puro, 
„cz 


dowany Lelewel, na nic pasja Mauryce- 
go Mochnackiego, tego namiętnego, 
wspaniatego trybuna listopadowej re- 
wolucji, 


Próżno perswadował /Szaniecki, że 
zmiesienie pańszczyzny „postawi Polske 
pna stopniu odpowiednim, cywilizacji 
| europejskiej, na stopniu szcześcia i wśród 
prawdziwej wolności“, Próżno wołał; 
„Milion rąk o y ku obronie tej 
ziemi, na której milion wolnych utworzy- 
my właścicieli... W tym leży dobro kra- 
ju, w tym leży honor narodu”. 

Darenmie borykali się z tępym upo- 
rem szlachty inni — Sołtyk, Olizar, Grab- 
częewski. 

Egoizm stanowy zwyciężał, „dobro 
kraju i narodu“ przegrywały. 

Zwyciężała, jakże doskonale nam zna- 
joma, tezą (sformułowana przez ks. 
Czartoryskiego), że powstanie, posta- 
wiwszy za cel niepedległość narodu 
„dość trudny przez-się do osiągnięcia nie 
powinno go mieszać z celami innymi, 
któreby rozdwoliy umysły, że nie nale- 
żało to mianowicie puszczać na burzę 
rewoltcji socjalnej”. 

Dzisiaj zbyt dobrze. już znamy istot- 
ny sens zawarty w potocznym argumen- 
cie, znamy jego socjalną  podszewkę, 

Ea 


| 


ciny 
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ja 'awen 
| Ze skargą, napisana przez jakiegoś, burzy- 
I cielą", jechało się następnie do władz, do War- 
szawy. Rozpoczynało się długotrwałe, męczą. 
ce, nie raz o głodzie, a w dodatku najczęściej 
bezskuteczne wyczekiwanie. Chłopi z pow. 0- 
poczyńskiego oświadczyli przy tym na piśmie, 
że „choćby im pod murem zginąć pfzyszło, nie 
ustąpią delegowani ze stolicy, póki nie o! 
mają pomyślnej rezolucji”. A inni w petycji| 
swej już tylko na skargę się zdobywają: Gdzie. 
kolwiek tylko biedny włościanin udaje się do 
zwierzchniej władzy po wymiar sprawiedliwo- 
$ci, nigdzie jej osiągnąć nie może”, Jeszcze in- 
ni, z Jaktorowa, wyrzuceni gromadńie przez 
dziedzica (nb. znanego ze swych „liberalnych” | 
poglądów), przyszli w 300 osób z kobietami, | 
dziećmi i starcami do Warszawy (40 km), zmu-! 
szając tym rząd, zaniepokojony taka demon-| 
apienia w ich óbroni 
W tym samym czasie podchord 
dó' walki. O co? O pogwalconą kón- 
stytucję, © prawo wolności osobistej, p wolność 
druku, o możliwości awansu w służbie wojsko- | 
wej į cywilnej... 

Czy między chłopem a podchorążym istnia- 
ła możliwość porozumienia się? Czy sprawy, 


zt 


żowie wy- 


O cześć wam, ponawie magnaci! 


OTNICZY 


USTAMA GR 


też dzisiaj dopiero powiedzieć umiemy, co by- 
ło główną jego klęski przyczyną, 

Powiedzmy jasno: Mimo panującego w pe- 
wnych grupach społeczeństwa przekonania, 
Powstanie Listopadowe nie było ruchem ogól. 
nonarodowymę W calej pełni pokazało ono ba- 
niebmy=rolę szlachty, jej ciasny, klasowy spo- 
sób ufmowania - zagadnień narodowościowych 
społeci h. 

Gdy wyrobnicy į rzemieślnicy z Miodowej, 
Kapitulnej, z Piekarskiej 1 Starego Miasta zdó+ 
bywali gołymi rękami arsenał — Rada Admi- 
nisttacyjna kierowała posłów do Konstantego 
i oplakiweła „równie smutńe, jak niespodzia- 
ne wypadki” i wzywała, aby zginęły wraz 2| 
noch, co je wydala. Gdy. członkowie Towarzy | 


bielak, Grzymała i inni wzywali lud do oręż.) 


dla Polaków. A kiedy| 


wyjednać łatkę Mikołai 


O cześć wam, panowie mugnaci, 

Za naszą niewolę, kajdtny! 

O cześć wam, pahowie, książęta, prałaci, 

Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany, 
A kie 


F 


dy nadejdzie godzina powstania. 
wom Ind ucztę zgotułe- 
zaprosi do grania, 
wedy tańcaje. 

ść wam, panowie magnaci, 


Za naszą niewolę, kajdany! 


k: 
Za kraj nosz krwią bratnią 


O cześć wam, panow v, żera, prafaci, 


Po kiesce narodu w 1831 r. demo- 
kracja polska na emigracji miała czas na 
wyciągniecie nauki z gorzkich lekcji po- 
wstań narodowych. Siormułował tę na- 
ukę Henryk Kamieński, syn poległego 
pod Ostroleka generała, pisząc w swo- 
ich „Prawdach żywotnych narodu. pol- 
skiego”. 

„Rewolucja ludowa, jedynie mogąca 
narodowi naszemu dać dość siły bądź 
do odparcia najazdu, bądź do wydźwi- 
gnięcia sie z niewofi, je$t zawsze główna 
kwestia Polski, o jej istnieniu stanowią- 
ca". 

Współczesna domokracja polska wy- 
ciąga ostateczne konsekwencje z dziejo- 
wych doświadczeń — zamyka definityw- 
nie listopadowe obrachunki. 

Zdemaskowawszy antynarodową rolę 
reakcji społecznej, parałiżując jei fetal- 
my wpływ na życie polskie, demokracja 
buduje peństwo na powiększeniu naro- 
du o miliony dotychczas wydziedziczo- 
mych z praw. 

Ażeby się już nigdy 'więcei nie po- 
wtórzyły tragiczne doświadczenia — ani 
listopadowe, ami z tych samych źródeł 
wynikłe... wrześniowe. 

Abyśmy nie gi 
większość, ale m 6$ fo wszystkie 
czasy była u Bas narodem“. 


ważne dla jednego, mogły być ważne dla dru- 
giego? Cóż mogła chłopa obchodzić wolność 
osobista — skoro į fak władzę wójtowską i 
związane z nią niższe sądownictwo nad nim 
miał w swych rękach szlachcic? Cóż obchodzi. 
la go. wolność druku skoro i tak nie czy- 
tał, a najczęściej i czytać nie umiał. No, a naj- 
wyższy możliwy awans dla chłopa to kapral. 
stwo po dwudziestu latach walk na wszystkich 
polach bitew Europy napoleońskiej. 


owo istniały jeszcze niejakie wątpili. | 
wości. Niektórzy mieli złudzenia. Słowa „nie- 
podległość” i „wolność tak często używane 
propagande powstań wywoływały 
dele nieporozumień Chłopi w do- 
brach Wilanowskich, we łach Zbytków, La- 
sów i Zastawa oświadczyli np. że „pańszcz! 
my odrabiać nie będą, gdyż te! są wolni i 
niepodlegli”. W dobrach nieporeckich zabrali 
się do zakazywanego im dotąd zbierania drze- 
wa opałowego — czym przerażony rządca Sa. 
pałski donosi, że chłopi „opacżnie tłumaczą 50- 
bie wólność, o której po wybuchu powstania 

i a dóbr Rębków 
chłopi „p: 
ydpowiadają, -że teraz 


s rżaw 


m, 
tylko a 
walność i niepodległoś?". 

Ci, którzy tak szeroko szermowali słowa- 
mi „wolność” i „niepodległość”, byli zapewne 


SZCZYZNY 


dlefego, Że „nie |; 


Str. 3 


107000660 


gal nie oddać Warszawy — Sejm słał Kruko- 
wieckiego do gen. Berga ż wiemopoddańczym 
listem do cara, w którym poddawał się mu 
wraz z całym narodem, 

Powstanie Listopadowe, jak i może jeszcze 
w większym stopniu, pi lejsze Styczniowe, 
charakteryzuje ten paradoksalny prawie roze 
dźwięk między szlachtą a ludem. Paradoksal: 


i ny, ba powstanie bylo szlacheckie, a walczył 


lud. Paradoksalny, bo w nagłej obawie o skut» 
ki socjalne, które moglyby powstanie sprowa- 
dzić, szlacheckie kierownictwo traciło głowę 
i gubilo orientacją — podczas gdy lud w mia» 
rę wzrostu nasilenia powstania coraz tò jaś. 
nłej uświadamiał sobie jego sens. Paradoksal- 
ny i dlatego, że szlacheckie góry z niewiarą od 


uropie du- | stwa Patriotycznego: Lelewel, Mochnachi, Na. nosiły się do, wywolenega przez się, powsta. 


nia, a lud (szczególnie włościaństwo) bił się 


sprawy i sprawic-* gejcwalki 1 formułowali rewolucyjny program |= pełnym oddaniem i poświęceniem za nieswo- 
(lubu — książę Czartoryski szukał dróg, aby, 9 sprawę 


Ani jeden 2 „dyktatorów listopadowych 


Ale| bohaterski lud bronił szańców Woli i przysię-|nie wierzył w możliwość zwycięstwa. Gdy 


Skrzynecki, późniejszy bohater spod Wawra 
t Ostrołęki, dowiedział się o wybuchu powsta: 
nia, posłał Siemiątkowskiego do W. Księcia 
z zapewnieniem swej wierności, „Allez et dites 
a Monseigneur — polecił mu powiedzieć—qite 
je suis corps et ame A lui”. (Powiedz księciu, 
że jestem z nim duszą i ciałem) Podobnie f dla 
Chłopickiego „wojsko powstające przeciw na- 
częlnemu wodzowi bylo rozpasanym żołdac. 
twem, a rewolucja, choć narodowa, niczym im. 
nym być nie mogła jak rabunkiem i gwałtem”, 
Oddanie kierownictwa w ręce lydzi, tak do 
sprawy nastawionych, nic dobrego nie wróżyła 
na przyszłość 

Jedynie Towarzystwo Patriotyczne, zorganie 
zówane na Kewolucyjnego Klubu we 
Francji, parlo śmiało i zdecydowanie do po- 
wsłania, db zgniccenia caratu, tego wwięzienia 
natodów” i utworzenia na jego gruzach wole 
nych konstytucyjnych pałstw. „My nie po- 
wstaliśmy dla‘ przyjmowania łask i warunków 
od W. Księcia, który jest jeńcem rewolucji, ale 
dla zbawienia Polski" — powiedział Maurycy 
Mochnacki żawszę uprzejmemu i ugrzecznio- 
nemu Czartoryskiemu, 1 f 

Niestety, jednak godzi się Klub, a nawet, 
co więcej, sam żąda oddania władzy wojsko. 
wej w ręce Chłopickiego i poprzestaje na zmia. 
nie Rady Administracyjnej na Rząd Tymcza- 
sowy, co nie przynosi istotnych przesunięć na 
korzyść rewólucji. Szlachta, w swej najbardziej 
reakcyjnej cześci, pozostaje nadal kierownicz. 
ką kraju, gubiąc powstanie swą: powolnością, 
niezdecydowanien: i ciąłym oglądaniem się na 
wiełkoksiążęcą lub carską laskę, oraz z gruntu 
fałszywą, jedynie ciasnym, klasowym/interesem 
podyktowaną, polityką. ‘socjalna. 
Powstanie upadło, Becz dla przyszłych po- 
koleń, dla jego duchowych spadkobierców ży: 
wą pozostała tradycja Towarzystwa Patriotycz» 
nego, które mimo swych błędów, 
wielki hatt w walce i oddanie dla sprawy lu 
dowej. I ten „spadek duchowy” wciela w życie 
caly obóz demokracji w=Polste, rozwiązując 
palące dla naszego kraju, zagadnienia socjalne 
ï zawierając trwalv sojusz g wyzwolonymi, jak 
y./spod ucisku carów. narodami Związku 

ki 


wzór 


Zygmunt Szymański. 


„mn w OE O, 


By sytuacja całkiem stała się jasna — pos 
wstańczy Rząd, Tymczasowy już w trzecim tya 
godniu powstania zwraca się z pismem do ple- 
(banów, -nakazując im zachęcać parafian „do 
gorliwego pełnienia obowiązków (domyślne: 
pańszczyzny), wykonywania wszelkich rozka- 
zów rządowych (a przedstawicielem władzy 
rządowej wobec włościan był wójt - dziedzic) 
bez wdawania się.w żadne polityczne widoki 
lub zbyteczne uniesienia”, Sytudcja jest juź zt- 
pełnie jasna. c: 

Gdy w miesiąc później władze zwróciły się 
do duchowieństwa, by w <uplikach zamieniło 
slowo niewola” — mądry 
biskup órkowski przestrzegał 
przed tym, gdyż jego zdaniem „wyraź niewola, 
t zrozumiany, mógłby się stać przyczyną pu- 
blłeznej i domowej n 

O porozumienie czywiście było trudno. 
„led | mówili o wolności stowarzysźeń i pra- 
sy a drudzy marzyli o swobodzie zbierańta 
drzewa z lasu na opał. ponieważ była zima. 
Jedni domagali się pr enia od Rosji tzw. 

jem zabranych, a drudzy wołali o obniżkę cen 
soli by nia „okrasić” swe ziemniaki Co gbr- 
sza, jedni zapowiadali, że powstanie ochraniać 
będzie majątek Każdego, a dru nie mieli 


„wajna” na wy 


owski 


bardzo przestraszeni tak „opacznym” pojmo- 
waniem znaczenia tych słów! 


własności, którą by mogli ochronić, ` 
z (d c. n) 


objawiło” 


Ki ionika. £ódaka 


Zebranie Zarządów Związków 


Ojcegowa Bada Zw. Zaw. w Łodzi podaje 
do wiador i, że 50.11 br. o godz. 17 w sali 
Domu Zw. ._odbędzie się zebranie Zarzą- 

zystkich. Związków. 


Ogólne zebranie PPR 
dzielnicy Widzew 


i Widzew PPR zawiadamia: wszyst 
„że w dniu 1 grudnia rb. o go- 


dzinie 17, w 


lokalu Dzielnicy, ul Armii Czer- 
wonej (dawniej Rokicińska) Nr. 93 odbędzie 
się, ogólne zebranie, Stawiennictwo wszystkich 


członków obowiazkowe. 


Łódzkie Naukowe T-wo 
Lekarskie 


W piątek dnia 7 grudnia 1945 roku 6 go- 
dzinie 13,30 odbędzie się w sali wykładowej 


P. Z. H. ul. Wodna 40, posiedzenie Towa- 
rzystwa Lekarskiego z następującym porząd- 
kiem dziennym: 


1, Odczytanie profokółu z ostatniego po- 
siedzenia. 

2. Przypadek narkolepsji katapiekcji, zhi- 
dze hypnsgogicznych oraz otyłość mózgowe- 


go pochadzenia pa urazie czaszki. 
3. Przypadek olbrzymiego naczyniaka wą- 
troby wyleczonego operacyjnie. 


Nowe padanie i poglady na tzw. nie- 


chirurgicz- 
Zarząd. 


Z Domu Propanandy PPR 


W Domu Propagandy PPR, ul, Piotrkow: 
262 dn. 30 listopada rb. o godz. 18 ob. po 
Hochberg wygłosi referat dla prelegentów 
dzielnicowych, którzy obsługują zebrania ko- 
mórck, Tytuł referatu: „5 grudnia 9 Rocznica 
Konstytucji Stalinows 


Współpraca PPR PPS 

na terenie sądownictwa 
W tych dniach odbyło się wspólne zebra- 
nie Kół Sadowników PPR i PPS. Omówiono 
szereg aktualnych spraw 
no plan dalszej współpracy. na 


prawa. organizacji sekcji 


i 


umik aresztowany 


„M. O- w Łodzi uchwycił 
cego z Jeleniej Góry, za- 
i przy ul. Sieradzkiej Nr. 

m. .Szabrownik wiózł z 50- 
fx Matser, dwa męskie zegarki 
złote, trzy damskie zegarki złote, 5 kolczyków 
artości kilkadzie- 
sięciń tys tych Graz był w posiadaniu 
6.648 zio! jiudziesięcia sztuk monety 
_ srebrnej niemieckiej. 


PLOMBY 


OŁOWIANE i PŁOMBOWNICE 

. dostarcza ze Składu 
Firma ALEKSANDER (OZIMOWSKI 
skład narzędzi ¢ artykułów techńicz- 
nych (Ag) 
Łódź, Piotrkowska 240, — Tel. 215-83 


G-ty Komi 
szabrownika wr 
mieszkałego w E 


Ogloszenie 


Państwowe 


Gimnazjum w Głownie, ul. 
Kościuszki _ 14, 


Jasza konkurs na przepro- 


wadzenie ifis elektrycznej w 2 Gi N 
szkolnych z ilościg Punktów świetlnych 0- 
gółem 45. 

Termin nadsyłania ofert do dnia 12 grudnia 


1945 roku 
Termin wykonania robót do dnia 

nia 1946 roku 
` Kosztorysy 

cyjnych. 


1 stycz- 


traktuje się po cenach komer- 
Dyrekcja. 


Zarządzenie 
Wokec wzrostu obciążenia we wszyst- 
kich wytwórniach Okrequ Łódzkiego: za- 
brenia się używania energi! elektrycznej 
w. godzinach od 7-mej do 10-tej | od 15-ef 


silników studzienńy: oświetlenia wystaw 
sklepowych. przemysłu pracującego wy- 
łącznie nr wolny rynek oraz zaleca się 
jak najdalej idące ograniczenie odnośnie 
oświetleni" mieszkań prywatnych. 

Również w ls¥klach rozrywkowych, re- 
stauracizch. cukiernia: . zabrania się 
nadmiernego używa: 
nej dla celów o: leniowych, 

Zerządzenia powyższe mają na celu za- 
pewnienio ciągłości w. dostawie energii 
elektrycznej, dia przemysłu, tramwajów 
CII wojskowych i użyteczności pu- 
liczne 


wi e własnym każdego odbiorcy 
jak również w  tnteresie  najszersżych 


warstw spoloczeństwa winno leżeć ścisłe 
przestrzeganie wyżej wyrmnientomych za- 
rządzeń. 

Stałe lotne kontrole będą czuwały, nad 
wypełnieniem powyższych  zarzadzeń 1 
winni niestosowania sie do nich zostaną 
pezbawieni dostawy prądu na przeciąg 
3_ch miesięcy. 


Zjednonzenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego. 


Myózwca: Woj Komitet PFR w Łodzi, 


al Obowiązkowi ui 


terenu Sądownic-" 


do Zi-ej dia celów grzejnictwa domowego, | DAUN 


elektrycz- |n 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Wyścig pracy między robotnikami 


w. 


„Wyścig Pracy" robotników 
ler i Grohman“ i „l. K. Poznańskiego"; 


firm „Scheib- 
„Wy- 


zultaty tego wyścigu — 'wzrost wydajności 
pracy, jest bodźcem dla robotników Łodzi do 
dalszego roższerzenia współzawodnictwa. 

e br. zostało zawarte porozu- 
mienie mię robotnikami, pracownikami f 
dyrek firmy Ëittingon a firmą Steinert. W 
zdązku z tym odbył się w tych fabrykach 
szereg konferencji, byli obecni 


związanych z remontem 
zaopatrzeniem szkół w 


jezbęd. 


szkół młodzii polskiej normalnej nauki. 
czenia daniny szkolnej pod-| 
mieszkańcy m. Łodzi powyżej lat 18 
| oraz przedsiębiorstwa i instytucje państwowe, 


| społeczne 


przedsiębiorstwa prywatne i 
zarobkowym. 


pracę faiu s 


eżności SA licz- | 
ZW a ple są od zl. 560 do! 
50.000.  Przedsiębie } 
stawki o 100% w 
jednorazową 


czają 20% 


| Apel . do społeczeństwa 


we- zrozumienie wśród. organizacji 
m. Łodzi Na posiedzeniu Komitetu 
gamizawał się dnią 24 bm, 
skiego Oddzi jewódzkięgo Urzędu Tn- 
formacji i Propagandy, postanowione obdaró- 
wać podarunkami gwiazdkowymi zównież z 
daków naszych, przebywających na obczyźnie, 
ze szczególnym uwzglednieniem młodzieży i 
dzieci polskich we Francji. 

Najmilszym i najbardzicj pożądamym po- 
darkiem będzie dla nich polska książka, warto- 
ściowa i estetyczna, przemawizjąca do nich oj- 
czystym jezykiem. 
iory nowe zostały straszliwie znisz 
ów hitlerowskich i my| 


a | 


fabryki Steinerta 


Wszystkie przeszkody techniczne zosianą usunięże. 
odnictwo rozpoczęte. 


ścig Pracy“ młodzieży robotniczej i realne re- |! 


;|szkolnej upływa 1 grudnia rb 


nę szkolna! 


sd 


dyrekcja, kierownicy, majstrowie, delegacje 
robotnicze z poszczególnych oddziałów, dyre- 
or planowania Centralnego Zarządu Prze- 
Włókiemniczego ob. Wenda, przedstawi- 

jeie partii politycznych i Związków Zawodo- 
wych. Na tych konferencjach w firmie Eittin- 
gon. fe omówienin sytuacji gospodarczej w 
kraju przez tow. Perlińskiego (łódzki wydział 
przemysłowy. PPR) rozwinęła się szeroka dy- 
skasja. Kierownicy fabryk przyrzekii ze swej 
strony uczynić wszysiko możliwe, by ułatwić 


m; 


Wpiacajcie Danine Szkolną 


Miejska Rada Narodowa w Łodzi uchwaliła; zasadniczej opłaty. Daninę od osób pozostają-| firmą Eittingon i zwycięży: 
na rzecz Gminy Miejskiej Łódź jednorazową, | 
powszechną daninę szkolną, w celu pokrycia 
znacznych kosztów, 


cych w stosunku pracy  potrącają i wpłacają 
pracodawcy. 

Wpłaty przyjmują: Główna Kasa Miejska, 
ul, Pigtrkowska 95, Kasa przy Wydziale Podat- 


Gowym, Al. Kościuszki 1, KKO m. Łodzi ul. 


Kkazywać za pośrednictwem PKO na konto Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi Nr VII—4505, 
jednorazowej daniny 
Nieuiszczenie 
daniny w terminie spowoduje przymusowe ścią- 
gnięcie jej w 5-krotnej wysokości, Nakazy plat- 
| nicze obecnie wysyłane nie będą — dopiero w 
| razie nie uiszczenia opłat już w 5-kroinej wy- 
sokości. 


Termin uiszczenia 


ek obywatelski! 
Wpłaczjcię jednorazową powszechną dani- 


Spelnijcie swój obowi 


EF jj 


& 


ków zagranicą 


brak. dobrych | 
i tym bardziej dlatego posl 
się naszym szczupłym Zd-| 
i polskimi, któse ant tych ksi 
žek, ani pism polskich, ani mowy ojczystej nie 


| 
| 


ym obowiazkiem, 


dedykację. od: stele. 
lariat Miejskiego Oddziału Wojewódzkiego 
Urzędu Informacji i Propagandy — Łódź, ul. 
Traugutta 3 p. 15 (tel. 256-15) do dnia 11 
grudnia rb. — za pokwiłowaniem. 


KOMITET. 


i > i 
M Kupno | sprzedaż W 


SRRADZIONO DA Packolczykowi: Wia- 
dysławowi w Łodzi. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawcz 

stracyjną pesnazwisko Domański Antoni, Łódź, 
Piotrkowska 60. Proszę o zwrot, 


ciowe, palcówkę 


DĄBROWSKIEMU_ Romanowi zam. 
ch koło Łęczycy (poczta Grabów) s 
dziono  pałcówkę i dowód rejestracyjny Ri 


Nr. 41 — zgubil AVISEN 
SOBIERAJSKI zgubił legitymację 
służbową i dowód P. K. P. Hipoteczna 13, 
m. 4. ` 

MRÓWCZYŃSKA Damiel: 


cję szkolną w 


MAR |» 


GOSPOSIE SAMODZIELNA 

go zajęcia się domem oraz inteligentna Wy- 

chowawczyni do 3-ch letniego chłopca po- 

trzebna natychmiast, tel. 123.17. 

POTRZEBNA natychmiast wykwalifikowana 

szpularka, wras trykotaży 
8 — jó. 


Jia" Ce- 
gliniana 40, godz. 
DYREKCJA Państwowej Filharmonii w Łodzi 
zaangażuje siłę biurową. Wymagane kwalifi- 


kacje: znajomość pieania na maszynie, R = 


kow jurowa, prowadzenie kasy, 

nia” osobiste w lokalu Dyrekcji, Bioiowska 
Nz. 3% godz. 13 — 

POTRZEBNĄ zaraz zdolna podręczna do 
| krawca: Piotrkowska 176'— 


CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Ime ogłoszenia: za milimetr — 


dzielnych 
Komitet Redakcyjny, 


1 świątecznych 


do całkowite. | 28 


cM 


IGŁY | do AZ POŃCZO: 2 córy 
i przybory kupimy, * Helin, 


RUPUJEMY PIE krawatowe i popeli- 
ny koszulowe. Wytwórnia krawatów Piotr. 
Kkowska 136. za 


Wagór |KAWIARNIA z. calkowitym _ urządzeniem 
sprzedania. 11-; l-go List topada 38. 

NN 
Różne -MNN 
RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, 60- 
K, Pietrzak. Łódź, Kiliiskiego 86. 


do 


GENICZNI są wszyscy! 
grafują. — Foto ‘Atelier H. 
gral filmowy. Piotrkowska 6 , 


gdy się foto, 
acz. Foto. 


a wym. „grodzeniem, ul. 


m. 13. 


Lokale 


LOKAL przemysłowy — Foie, 
ierzchnia około 100" m* — 
("+ Piotrkowska 34, 


światło. Po- 
trzebny. „Pły- 
remontu 


MM 


Zurakowska z Warszawy specja- 
, wenerycznych u ko- 
Piotrkowska 33. — 


to! 
zwrócę. 


DR. RATAJ - 
listka chorób skórny 
Ł Kosmetyka lekarsk 
Godz. M —113—5 


S0 procent drożej. 


szpaltę poza tostem — zł. 14, w tekście 


Nr. 163 


% 


Współza- 


zwycięży ? 


robotnikom realizowanie wyścigu. Również To- 
botnicy zarówno członkowie PPR 1 PPS; jak 
i robotnicy bezpartyjnt wypowiedzieli się ie- 
dnomyślnie za jaknajlepszą realizacją zobowia+ 
za”, przyjętych na siebie/w związku z „Wy- 
ścigier Pracy”, zwracając się jednocześnie. do 
partii , robotniczych i Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókiemniczego 0 pomoc w ush+ 
nięciu różnych przeszkód w pracy, iak brak 
prądu, pasów itp. 

21 1.28 listopada odbyły się konferencje w 
fabryce Steinerta również « udzialem dyrekcji, 
ki rowników oddziałów, majstrów i robqtni:= 
ków. Robotnicy, pracownicy 1 dyrekcja zo- 
bowiązałi się przystąpić do-wyścigu pracy z 


Dyrektor planowania C. Z. P,W, ob. Wenda 
przyrzekł vbn firmom pomoc, usunięcia bra- 
ków technicznych. Ob. Wenda przyrzekł rów- 
nież nagrodę robotnikom zwycięskiej. fabryki. 

Firma Eittingon otrzymała plau na ostatni 


ne dla oshain masowo garnącej się dof Piotrkowska 77. Daninę można również prze- | kwartał — do 3L grudnia, przewidujący pro- 


dukcje 1.400 tysięcy metrów. Plan firmy Stei- 
nert określono na 1.200 tysięcy metrów. 

Jedna i druga firma, żawierając współzawo- 
dnictwo, podejmują się plan wykónać do 10 
grudnia br. Od 10 grudnia do 31 grudnia fir- 
ma Bittingon przyrzeka wyprodukować nad- 
wyżk: 250 tysięcy metrów, a firma Steinert 
150 tys. m. pod hasłem: „Robotnik chłopu”, 

Robotnicy fabryki Steinerta i- Eittingona 
przy”'ępuja do szlachetnego współzawodnic- 
iwa. W związku z tym członkowie Polskiej 
Parti. Robotniczej na tych dwóch fabrykach 
v ts7 teraz wykazać, że są godui nazwy 
partii, Wraz towarzyszami z PPS powinni 
stać się brygada przodowników, pociągnąć za 
sobą naiłepszych, naiuczciwszych w fabryce. 
Obowiązkiem peperowców na tych dwóch fa- 
Wrykach jest dopilnować, aby wszystko, co 
mogło by być przeszkodą w współzawodnie- 
twie było niezwłocznie usttwane. 
Wspólzawadnictwo zostało rozpoczęte. 
daleka przysziość wykaże, który zespól fa- 
pry ny godny jest miana zwycięzcy. Jedno 
jest pewne — bracia chłop, w wyniku tego 
wyścigu nzyskają dodatkowo setki  tysięt 
7 tkanin tak im potrzebnych. 


B. 


pz R 
Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
w Domu Kuiłury Fllicjen Mówroł 27. 
Dziś | codziennie o godz. 19.30 zabawna 
komedia w 3.ch aktach p. t 

PODWÓJNA. BUCH; 
Przedsprzedaż, biletów w księgarn. „Presn” 
Piotrkowska 102a. 

TEATR W.P. 

Codziennie komedia „Ostrożnie świeżo ma- 
lowane'l.. Rene Fauchois, w której wielki 
siikces artystyczny „dzieli odtwórca roli Dokto- 
ra Gadarin Jacek Woszczerowicz z całym 
społem, zlożonym z Godlewskiej, Jezierski 
Łabuńskiej, ` Małynicz, Mrozow 
skiego, Daczyńskiego, Maliszewskiego i Ma- 
drzejewskiego. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Codziennie „Pan Jowialski* Fredry znie- 
zrównanym Zelwerowiczem w roli Szambelana, 

Grolickim w roli tytułowej, Dąbrowską. Ra- 
chwałską, Tymowska. Boguckim, Borowskim, 
Pietraszkiewiczem i Szubką 

ESTRADA POETYCKA 

W. niedzielę dnia 2 grudnia o godz 12 w 
sali Państwowego Instytutu Sztuki Testralnef 
(Gdańska 32) odbędzie się druga z kolei audv- 
cia Estrady Poetyckici pt. „Listy “Chopina” w 
opracowaniu prot, Karola Stromengera. 


Kina 
„Połonia* (Pi wska 67).  wTęcza” 
(Piotrkowska 108) „Iwan A w 
(Przejazd 1). „style 4" 


„Kiedy jesteś" zakochana "Baltykc! 
wicza 20), ych (Przejazd 2), „Pojedy- 
Ó z" (Zawadzka 16) „Tajemnica 
l L 4) „Paweł i 
„U: kre- | 

su drogi", „Wolność“ (Naniórkowskiego. 16), 
„Romy (Rzrowsk à 84) Niesforna dziewczyna” 
iet (Żeromskiego 14-765, „Tatry“ 
zą 40) „Druga. młodość”. „Zachęta 
„Helt (Ruda Pabia- 

(Ruda Pabianicka) 


Ka) Madrile wod 
„Jaśnie Pan Szofer”. 


Dr MARIA WIEKOWA 
choroby oczu 

zyjmuje £ — 6 pp. 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel. 179 80. 


7 


zł 21. — W numerach nies | 


Red. i Adm Łódź Plotrkowska 86. Tel; 254-21, Drukarnia Zaki, Graf, Spółdzieimi Wyd, „Książka, D09024 
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